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Sanacja rozsypuje się
coraz widoczniej.

Rozkład w łonie sanacji coraz wyraźniej i do­
bitniej rzuca się w oczy. Poprostu rozlatuje się, 
jak źle odrutowany garnek. Ze prędzej czy póź­
niej nastąpić to musiało, każdemu, jako tako obe­
znanemu z istotą i charakterem sanacji, od sa­
mego jej zaistnienia nie było wątpliwem. Czem 
jest bowiem sanacja? Jestto zlepek ludzi często­
kroć o skrajnie przeciwnych przekonaniach, dą­
żeniach i interesach. Jakaż bowiem przepaść po­
jęć i poglądów dzieli np. sanacyjnego socjalistę 
Moraczewskiego od magnata Radziwiłła i innych 
wielkich obszarników lub kapitalistów konserwaty­
wnych. Albo co ma wspólnego radykał chłopski 
z jakimś tam utytułowanym sanacyjnym księciem? 
Albo jakaż ideowa więź łączyć może ii tylko na 
wyzysk społeczeństwa polsk. nastawionych żydów 
rozmaitego autoramentu z przedstawicielami tegoż 
społeczeństwa ? Albo jakaś wspólna myśl w y­
tyczna możliwa jest między katolikami, któ­
rych pewien zastęp zasila szeregi sanacji, 
a masonami i bezbożnikami, którzy zawzię­
cie zwalczają Kościół 1 religję chrześcijańską? 
Trzymało się to zbiorowisko różnorodnych 
elementów w czasach dobrej i jeszcze jako tako 
znośnej konjunktury gospodarczej, gdy starczało 
posad, pożyczek i różnorodnego rodzaju pożyw­
nych koryt. Nie chcielibyśmy twierdzić, jakoby 
w sanacji nie było ideowców wogóle, a tylko sami 
karjerowicze i pożeracze posad, tytułów i orderów. 
Wszak trzonem jej to legjoniści i inni działacze 
niepodległościowi. Ale metody i system sana- 
cyjny doprowadził do tego, że idealizm je­
dnostek rychło zalała cała powódź elem entów  
przewrotnych, na widok których nawet sam 
Prystor i Sławek nieraz już załamywał ręce 
z rozpaczy, dając temu wyraz w dość dobitnych  
słowach pod adresem tych, dla których jedynym 
ideałem  to tłusta posada lub dobrze i suto 
zaopatrzony żłób. Dziś w miarę pogłębiają­
cego się kryzysu i ogólnego wyczerpania materjal- 
nego się społeczeństwa następuje to, co nastąpić 
musiało i co jest naturalnem zupełnie zjawiskiem 
u wszystkich tych, u których ideę zastępuje pod­
kład czysto materjalistyczny. W zajemne uja­
danie na siebie, odgryzywanie się i wypycha­
nie jeden drugiego. Rozpoczęło się od buntu 
młodych, którzy swym przywódcom wypowie­
dzieli posłuszeństwo. Obecnie rozkład wżera 
się  już coraz głębiej. Rozleciała się już tak 
silnie przez sanację popierana organizacja jak Zw, 
Obywatelskiej pracy kobiet. Silne fermenty 
uwydatniają się w kadrach robotniczych, zorga­
nizowanych przez socjalistę sanacyjnego Mora­
czew skiego w Z. Z. Z. — a przed kilku dniami 
doszło do stanowczego rozłamu w łonie sanac. 
Partji Pracy, na skutek czego p. Filipowicz 
tworzy nowe ugrupowanie polityczne o bar­
dzo radykalnym pokroju. Nadomiar w Sejm ie  
doszło do ostrego starcia między ministrem  
Rolnictwa, p. Poniatowskim , a przedstawi­
cielam i grupy konserwatywnej B. B. Są to 
tak dobitne, a niezbite dowody gruntownego 
rozpadania się B, B., że chyba ślepy tego nie 
widzi. Pewno, że przywódcy sanacji będą się 
starali za wszelką cenę jeszcze utrzymać ten źle  
zlepiony i przeto na wszystkie strony rozlatujący 
się garnek, ale któżby chciał się łudzić, że im 
się to uda ? Gangrena, która się tak głęboko 
wżarła w jej szeregi, musi dokończyć swego roz­
kładowego dzieła. Nie pomogą tu już żadne za­
biegi czystkowe ni uzdrowieńcze. Sanacja swoje 
zrobiła. Wchłaniając w się wszelkiego rodzaju 
niezdrowe elementy, oczyściła z nich- wprawdzie 
społeczeństwo, samą siebie atoli gubiąc.

Handel zagraniczny w lutym w ykazał saldo 
dodatnie. — Przywóz pomarańcz wzrósł 

pięciokrotnie.
Według tymczasowych obliczeń G. U. S. bilans 

naszego handlu zagranicznego w lutym wyniósł w 
przywozie 73.914 tys., w wywozie zaś 68.517 tys. 
dając saldo dodatnie 4.603 tys. zł.

Przedwyborcza gra „sanacji“ .
Znamienne wystąpienie pos. Miedzińskiego 
w sprawie podwyżki dodatku do podatków  

bezpośrednich. — Podział ról w B. B.
w obliczu zbliżających się wyborów.
Warszawa. W kołach sejmowych żywo ko­

mentowane jest wystąpienie pos. Miedzińskiego (BB).
W pierwszem czytaniu rządowego projektu 

ustawy, podwyższającego dodatek do podatków 
bezpośrednich z 10 na 15 proc., pos. Miedziński 
zapowiedział, iż klub B. B. w komisji skarbowej 
domagać się będzie, aby podwyżka ta nie była 
stosowana do podatku gruntowego.

Gra jest jasna, a podział ról zupełnie wi­
doczny. Projekt podwyższenia dodatku znany 
był niewątpliwie pos. Miedzińskiemu jako gene­
ralnemu referentowi budżetu jeszcze przed conaj- 
mniej 4 miesiącami, a więc było chyba dosyć 
czasu na to, aby uzgodnić stanowisko między 
większością i ministrem skarbu. Ale chodziło 
o to, aby rzecz cała odbyła się publicznie. 
Zbliżają się wybory i role muszą być podzielo­
ne. Minister skarbu będzie żądał nowych ob­
ciążeń podatkowych, a posłow ie BB. będą bro­
nili podatników.

Do końca ostatniej sesji tego Sejmu będziemy 
niewątpliwie świadkami jeszcze niejednego po­
dobnie ciekawego widowiska przedwyborczego.

P. F ilipow icz tw orzy nowe 
ugrupowanie prorządow e, 

niezależne od BBW R.
Warszawa. Pod powyższym nagłówkiem sa­

nacyjny krakowski IKC., podaje, co następuje: 
„Nieporozumienia, wynikłe przed kilkoma dnia­

mi w łonie Partji Pracy, przybrały na zewnątrz 
formę osobistego konfliktu pomiędzy prezesem 
zarządu głównego tej partji, sen. Evertem  
a przewodniczącym organizacji wewnętrznej, b. amb1 
Tytusem Filipowiczem

W istocie jednak konflikt ma charakter 
zasadniczy, daleki od jakichkolwiek względów 
personalnych. Tłem jego była sprawa stosowania 
postulatów robót publicznych.

P. Filipowicz znajduje posłuch u licznych  
zwolenników wśród m łodzieży prorządowej, 
w środowiskach inteligencji radykalnej, obra­
cającej się na peryferjach obozu rządowego oraz 
w kadrach robotniczych, zorganizowanych 
przez p. Moraczewskiego w ZZZ.

Akcja p. Filipowicza w obecnym momencie 
może liczyć na skupienie wokół siebie różnych 
rozbitych i niezadowolonych żyw iołów , 
którym zbyt ciasno w ramach wzorowej kar­
ności i dyscypliny BBWR.

Trzeba tu wspomnieć, że w ostatnich dniach 
dokonał się rozłam w Zw. O bywatelskiej

Pracy Kobiet, którego chciano uniknąć przez 
postawienie na czele tego związku niezaangażowa- 
nych w walkach osób z p. Julją Kratowską. Dłu­
goletnia prezeska związku, posłanka Moraczewska, 
odesłała swą legitymację, a z nią solidaryzowało 
się kilkanaście wybitnych działaczek społecznych.

Również ferm enty w Legjonie Młodych 
I w Korpusie Lechitów mogą dostarczyć mater- 
jału ludzkiego dla nowoutworzonego stron­
nictwa p. Filipowicza, któreby też przeciągnęło 
luzem chodzących radykalnych inteligentów.

W ten sposób mogłoby się utworzyć nowe 
ugrupowanie prorządowe, nie związane z Blo­
kiem Bezpartyjnym. Byłoby to ciekaw e  
zjawisko polityczne, nie pozbawione znacze­
nia w obliczu zbliżających się wyborów”.

Tyle, co podaje IKC., który jako pismo sanacyjne 
wyraża się on oczywiście z wszelką oględnością, 
ale z opisu wynika, jak głęboko sięga rozkład 
w BB.

Ku koficowi sesji budżetowej.

Znów pełnom ocnictwa dla rządu.
Dalsze pogłoski.

Warszawa. Ogłoszono już porządek dzienny 
środowego posiedzenia sejmowego, który obejmuje 
m. in. przedewszystkiem pierwsze czytanie projek­
tów rządowych.

Wśród tych projektów znajduje się ustawa 
o pełnomocnictwach i projekt ustawy o pożyczce 
wewnętrznej.

Wniesienie projektu ustawy o pełnomocnic­
twach jest zapowiedzią rychłego zakończenia 
sesji budżetowej.

W kołach „sanacyjnych” w Warszawie roze­
szły się sensacyjne pogłoski na temat zamierzeń 
obozu rządzącego na najbliższą przyszłość. Praw­
dziwości ich nie można oczywiście stwierdzić, gdyż 
— jak zwykle — wszelkie plany trzymane są w 
tajemnicy. Możliwe jest, że będą one jeszcze 
omówione na konferencji b. premjerów.

Utrzymują więc, że nowa konstytucja będzie 
uchwalona w ciągu przyszłego tygodnia. Natych­
miast potem ma być przedłożona i uchwalona 
ustawa o pełnomocnictwach. Wkrótce potem na­
stąpić ma rozwiązanie obu izb.

Wszelkie przyjęte ostatnio przez radę Mini­
strów projekty ustaw nie wpłyną już do Sejmu, 
lecz będą ogłaszane jako dekrety Prezydenta. Ta 
sama procedura ma być zastosowana do ordynacji 
wyborczej, której projekt jest już podobno opra­
cowany i przewiduje utworzenie okręgów jedno­
mandatowych.

Nowe wybory zapowiadają na maj, przy­
gotowania administracyjne do w yborów  są 
już, jak zapewniają, zupełnie ukończone.

Najwyższy Sąd Amerykański, który wydał wyrok w sprawie parytetu złota,

Demarehe państw  
bałtyck. w sprawie 
paktu wschodniego

Paryż. Mini­
strowie pełnomo­
cni Estonji, Łotwy 
i Litwy, każdy zoso- 
bna, dokonali demar- 
che‘u we francusk. 
min. spr. zagr., gdzie, 
powołując się na ko­
munikat francusko- 
angielski z dnia 3 
lutego, wydany po 
rozmowach londyń­
skich, oświadczyli, 
że rządy ich są za­
interesowane w spra­
wie systemu bezpie­
czeństwa w Europie 
wschodniej i że rezer­
wują sobie w tej 
sprawie możność wy­
powiedzenia się.



Aktualne sprawy podatkowe.
Podatek od placów budowlanych, a właściwy 

wymiar i pobór.
Przemówienia p. M inistra Skarbu WL Zawadzkiego i ge­

neralnego referenta budżetu, wygłoszone na plenum ko­
misji budżetowej Sejmu, wniosły w ciężką atmosferę po­
datkow ą jak gdyby jasne przebłyski zbliżającej się grun­
townej poprawy i reorganizacji dziedziny podatkowej. P. 
Minister przyznał, że wymiary podatkowe były robione 
niezbyt właściwie, że były one bardzo często nadm ierne, 
a winę tego przypisuje p. Minister dotychczasowem u sy­
stemowi proceduralnem u.

Temu zapobiec ma nowa ordynacja podatkowa. P. 
min. Zawadzki oświadczył dwukrotnie, że okólnik Mini­
sterstw a Skarbu z grudnia 1933 r. w sprawie ulg w po­
datku  od nieruchom ości miał i ma moc obowiązującą i ul­
gi, w nim przyznana, nadal będą utrzym ane.

P. Minister m. in. oświadczył w związku z tem :
„źe obecnie wym iar jest robiony na odpowiedzialność 
urzędnika — t e n  u rzę d n ik  j e s t  o d p o w ie d z ia ln y  
za  zty  w ym iar.... I raz  je s z c z e  p rzy r ze k a m  P a ­
n om , ż e  s ło w a , k tó r e  z o s ta ły  u ż y te  w o k ó ln ik u , 
m ó w ią c e  o o d p o w ie d z ia ln o śc i u rzęd n ik a , o d p o ­
w ie d z ia ln o śc i d y scy p lin a rn ej, p o s u n ię te j  aż do  
z w o ln ie n ia  u r zę d n ik a , k tó r y  n ie  b ę d z ie  s t o s o ­
w a ł m o ich  w y ty c z n y c h , że to  n ie  j e s t  b laga , n ie  
j e s t  p rze sa d a  — to  b ę d z ie  w p r o w a d z o n e  w  
ży c ie  l

Takie oświadczenie p. M inistra i w ybitnych przedstaw i­
cieli przyjmujemy z uznaniem. Czy jednak rzeczywiście 
wszystide Władze Skarbowe zastosowywać się będą do tego 
jasnego i kategorycznego rozporządzenia p. Ministra, zw ła­
szcza u nas na Pomorzu, mamy pewne wątpliwości.

WTeźmy np. wymiar podatku od tak  zwianych placów 
niezabudowanych. Coprawda wymiar tego podatku nastąp ił 
jeszcze podczas istn ienia starej procedury podatkowej, jed­
nak faktem  jest, że, dopóki wymiar tego podatku powierzony 
był m agistratom , zasady wym iaru tego podatku były ściśle 
stosowane i przestrzegane.

Obecnie po przejęciu wymiaru tego podatka przez w ła­
dze skarbowe, zasady te zostały w wielu w ypadkach przez 
nie zignorowane, skutkiem  czego cel i eharak ter ustawy zo­
sta ł przez praktykę urzędów skarbowych zasadniczo zmie­
niony.

Zanim przystąpim y do samego przedmiotu tego podatku, 
chcielibyśmy sprecyzować nasz pogląd na cel i charakter 
ustawmy o podatku od placów budowlanych.

Celem w prowadzenia tego podatku było dążeniegdo zwal­
czania spekulacyjnego przetrzym yw ania placów w okresie 
ostrego głodu mieszkaniowego. Spodziewano się, że przez 
opodatkow anie placów niezabudowanych skłoni się wielu 
ich właścicieli do zaofiarowania swych parcel na cele bu- , 
dowlane. W ten sposób oczekiwano, że wzmożona podaż 
obniży cenę placów, a tem samem ułatw i rozwój budow­
nictw a mieszkaniowego. To samo rozumowanie miało zasto­
sowanie do placów, niedostatecznie zabudowanych.

Temu zapatryw aniu dano wyraz w rozporządzeniu Prez. 
Rzp. z dnia 22. 4. 1927 r. (Dz. U. nr. 42, poz. 372 o rozbudo­
wie miast), dalej Rozp. p. M inistra Skarbu z dnia 31. 11. 27. 
(Dz. U. nr. 106 poz. 913) w sprawie wykonania podanego po- | 
wyżej Rozp. Frez. Rzeczp. i dalszych ustaw  i rozporządzeń. |

P r z e d m io t  p od atk u . Państwowy podatek od placów I 
budowlanych na obszarze gmin miejskich pobiera się od pla- 1 
ców budowlanych niezabudowanych lub niedostatecznie n ie­
zabudowanych.

C harakter placów budowlanych posiada:
a) w m iastach, g d z ie  is t n ie j e  p ra w o m o c n y  p lan  r e ­

g u la c y jn y , grunt nadający się do zabudowania, a po­
łożony przy ulicach i drogach, tymże planem ustalonych,

b) w m iastach natom iast, gdzie niem a prawomocnego p la­
nu regulacyjnego, grunt, znajdujący się niewątpliwie w 
blokach budowlanych, tudzież tereny, przylegające w 
pasie 70 mtr. do istniejących dróg publicznych i ulic^

P la c e , k tó r e  w  b lisk im  o k r e s ie  cz a su  n ie  
w ch o d zą  w p ro g ra m  ro z b u d o w y  m ia s ta , n ie  
p o d le g a ją  o p o d a tk o w a n iu .

Uważam, źe co do samego przedmiotu tego podatku, to 
każdy, kto umie czy tać, zrozumie z łatw ością jego tenor. P o­
nieważ Brodnica nie posiada prawomocnego planu regula­
cyjnego. jak zresztą prawie wszystkie inne m iasta ca  Pomo­
rzu, prócz Gdyni i częściowo Torunia wzgl. Grudziądza, zatem 
do wymiaru wchodzi w rachubę tylko ustęp b) ustawy.

Lecz, jak  wygląda ta rzecz w pojęciu tu t. Urzędu Skarbo­
w ego? Otóż, jak już na wstępie zaznaczyłem, wymiar nas tą ­
pił już w roku ub. I teraz dochodzimy do sprawy najcie­
kawszej. Otóż tym wymiarem obdarzani zostali prawie źe 
wszyscy właściciele ogrodów warzywnych, starych owoco­
wych ogrodów, a nawet, co najciekawsze, właściciele zakła­
dów ogrodniczych, opłacający podatki z ty tu łu  zawodowego 
ogrodnictwa.

Ze podobne „g run ta”, recte ogrody nie znajdują się 
blokach budow lanych”, dalej, źe prawie że wszystkie 
ogrody w następnych i dalszych latach nie wchodzą w ra ­
chubę dla rozbudowy m iasta Brodnicy — chodzi o ulice nad 
Drwęcą, ul. Ogrodową, Przykop i inne uboczne, o tem wie 
prawie każdy mieszkaniec m iasta. Wobec tego zachodzi py­
tanie, na jakiej podstaw ie dana Władza Skarbowa, wiedząc, 
że dani właściciele nie podlegają temu podatkowi, nadesłała 
im nakazy p ła tn icze?

Nie dosyć na tem. Ponieważ prawie wszyscy poszkodo­
wani wnieśli od wymiaru w przepisanym  czasie odwołanie, 
otrzym ali żalący się w ostatn ich  dniach z tu t. Urzędu Skarb, 
wezwanie do złożenia dalszych wyjaśnień, a m ianow icie:

»w
te

0 nadesłanie planu sytuacyjnego danego ogrodu, pomiary 
takowego, o podanie wartości obiegowej wzgl. hipotecznej 
danego objektu itp., co dowodzi, źe odwołanie klasyfikuje 
się według zdania tu t. Urzędu Skarbowego na odrzucenie. 
Do sporządzenia przepisowego planu sytuacyjnego, dalej do 
wygotowania taksy i pomiarów zmuszony jest dany w łaści­
ciel ogrodu zamówić specjalistę, który tej mozolnej pracy 
znowuż darmo nie załatwi.

Przychodzimy do w niosku : W razie gdyby Władze
Skarbowe nie uwzględniły uzasadnionych odwołań, zmuszeni 
będą wszyscy ci, którzy się czują wymiarem tego podatku 
poszkodowani, udać się do p. Ministra Skarbu.
(—) Kazimierz Mojżesz, wiceprezes Okręgowego Zw. Właśc.

Nier. W ojewództwa Pomorskiego.

Druga rozprawa przeciw 
księdzu katolickiemu.

„W rządzie polskim, są masoni”, powiedział 
w kazaniu ks. Jayko. — Ciekawa rozprawa 

w Sądzie Grodzkim w Niepołomicach.
K rak ów . Przed Sądem Grodzkim w Niepołomicach od 

była się rozpr. przeciwko ks. T a d eu sz o w i J a y c e , obwinio­
nemu o w ystępek z art. 127 i 170 K. K. (Art. 127 brzmi : „Kto 
w miejscu lub w czasie zajęć urzędowych albo p u b lic zn ie  
zn iew aża  w ia d zę , u rząd , w o jsk o  lub  m a ry n a rk ę  w o ­
jen n ą  a lb o  ich  je d n o s tk i — p o d le g a  k a r z e  a r e sz tu  
do la t  2 a lb o  g r z y w n y “. A rt. 170: „Kto publicznie
rozpowszechnia fa łs z y w e  w ia d o m o śc i, m o g ą c e  w y w o ła ć  
n ie p o k ó j p u b liczn y , podlega karze aresztu do la t  2
1 g rzy w n y ), — p o p e łn io n y  w e d łu g  a k tu  o sk a r ż e n ia  
p rze z  to , ż e  k s. J a y k o , w ik a ry  w  N ieg o w ic i, p ow . 
B och n ia , w k azan iu , w y g ło sz o n e m  25 l is to p a d a  1934, 
z n ie w a ż y ł w ła d zę , tw ier d z ą c , iż  w  r z ą d z ie  p o lsk im  
są  m ason i, a n a d to  p u b lic zn ie  r o z p o w sz e c h n ia ł fa ł­
s z y w e  w ia d o m o śc i p rzez  to  w ła ś n ie  tw ie r d z e n ie , co 
mogło wywołać niepokój publiczny.

Oświadczenie ks. Jayki.
Osk. ks. Jayka o św ia d c z y ł, ż e  do w in y  s i ę  n ie  p o ­

czu w a  i w y ja śn ił, ź e  w  k azan iu  p o w ie d z ia ł, iż  „w  
r z ą d z ie  p o lsk im  są  m a so n i, to  j e s t  r z e c z ą  ja w n ą , 
a m ason i, to  są  lu d z ie , k tó r z y  w a lcz ą  z K o śc io łe m  
k a to lick im " .

Wniosek ^obrońcy.
Na d o w ó d  p ra w d z iw o śc i ty c h  s łó w  ob ro ń ca , a d w . 

dr. S y g ie r ic z  z K rak ow a, p o s ta w ił w n io se k  o  p r z e ­
s łu ch a n ie  ja k o  ś w ia d k ó w :

p. Z. JDworzańczyka, d yr . d e p a r ta m e n tu  M in. 
O p iek i S p o ł., a  z a r a ze m  se k r . w ie lk ie j  lo ż y  m a so ń ­
s k ie j  w  W a rsza w ie  — ua o k o lic z n o ść , ź e  loża  m a ­
so ń sk a  j e s t  s to w a r z y s z e n ie m  ja w n e m , w  K o m isa r ja -  
c ie  m . W arszaw y  z a r e je s tr o w a n e m  i że cz ło n k a m i 
lo ż y  są  c z ło n k o w ie  rz ą d u : p. Min. S p raw  Z agr J ó z e f  
B e c k , d y r e k to r  dep . Min. Spr. Z agr. p ik . S c h a e tz e l ,  
s z e f  S ztab u  G łó w n e g o  g e n . G ą sio ro w sk l,

p. J ó z e fa  B eck a —Min. Spr. Z agrań , i p. p łk . 
S c h a e tz la  n a  o k o lic z n o ść , ż e  są  cz ło n k a m i lo ż y  m a ­
s o ń s k ie j ,

ks. Z y g m u n ta  K a c z y ń sk ie g o , d y r e k to r a  K ato l. 
A g e n c ji P r a so w e j  w  W a rsza w ie , na okoliczność, źe za­
r ó w n o  p ra sa  p o lsk a , ja k  i z a g r a n icz n a  w ie lo k r o tn ie  
p u b lik o w a ła , cz em u  n ie  z a p rz ec za n o  i  co  n ie  u le g a ło  
k o n f isk a c ie , ź e  pp. m in  B eck , B o e r n e r , M ied z ió sk i, 
M a tu sze w sk i, w oj. K o ste k -B ie r n a c k i, s z e f  S zta b u  g e n .  
G ą sio ro w sk i, in sp . a rm ji g e n . R y d z -S m ig ły , m a rsz . 
S ejm u  S w ita lsk i — są  cz ło n k a m i lo ż y  m a so ń sk ie j  
o ra z  ż e  g łó w n y m  c e le m  lo ż y  m a so ń sk ie j  j e s t  w a lk a  
z K o śc io łe m  k at., o  cz em  w  m y ś l p r z e p isó w  r e l ig i j ­
n y ch  kier katolicki ma obowiązek u św ia d a m ia ć  w ie r ­
n ych , z w ła sz c z a  o  c e la c h  m a s o n e r j i ;

o przyjęcie dowodu z wydawnictw  oficjalnych francu­
skiej loży masońskiej „L H nternation al m a so n ią u e "  na  
s tr . 26 pt. „ P o lo g n e “, g d z ie  p o m ię d z y  in . cz ło n k a m i 
lo ż y  m a so ń sk ie j  są  w y m ie n ie n i p. m in . B eck  i wi- 
cem in . S c h a e tz e l  ;

o  p r z e s łu c h a n ie  jako św ia d k ó w : W ł, K u c h a r sk ie ­
g o  i Ant. K u c h a r sk ie g o  z K r a k u szo w ic  o ra z  R om an a  
W ęg rzy n a , c e le m  s tw ie r d z e n ia , ż e  k a za n ie  k s. J a y k i  
n ie  w y w o ła ło  i n ie  m o g ło  w y w o ła ć  n ie p o k o ju .

Zeznania świadków.
J a k o  p ie r w s z y  z e z n a w a ł św . J. T u rek , p o st. p o ­

lic j i w N ie g o w ic iu , który oświadczył, że b y ł na k azan iu , 
jednak szczegółów jego nie przypom ina sobie. Pamięta ty l­
ko, źe ks. J a y k o  m ó w ił o w y p a d k a ch  w M eksyku , a 
p r z y te m  p o w ie d z ia ł, że w  rząd zie  p o lsk im  są  m a so n i  
i ż e  u n a s  w  P o ls c e  w krótkim czasie może do t e g o  
d ojść . Podobnie zeznawali inni świadkowie z Krakuszowic 
i z Niegowici, m. in. k ie r o w n ik  s z k o ły  w  N ie g o w ic i Ka­
r o l N o w o s ie lsk i , o r g a n iz a to r  „ S tr ze lca 64 I k ó ł BB ., 
k tó r y  w ła ś n ie  b y ł a u to r e m  d o n ies ien ia  p r z e c iw k o  
k s. J a y c e .

Zeznania ks. Noworyty.
Ostatnim świadkiem w postępowaniu dowodowem był 

k s . N o w o r y ta , w ik a r y  w  N ie g o w ic i, który przez cały 
czas był w kościele i pam ięta, że ks. Jayko, po omówieniu 
stosunków w Meksyku i w Hiszpanii, nawiązał do s to s u n ­
k ó w  w P o lsc e , wyrażając się, ź e  w  r z ą d z ie  p o lsk im  są

Pocieszający objaw.
Manifestacja zgody i jedności polskiej 

w Gdańsku.
W wolnem mieście Gdańsku odbędą się, jak 

wiadomo, niebawem nowe wybory i to z przyczyny 
hitlerowców, którym ostatnie zwycięstwo nie wy­
dawało się jeszcze wystarezającem. Dla nas chodzi 
głównie o to, by społeczeństwo polskie na terenie 
W. Miasta uzyskało odpowiednie jego liczebności 
przedstawicielstwo. Stanie się to, gdy społeczeń­
stwo to pójdzie zgodną, zwartą ławą do wyborów. 
Początkowo atoli wyglądała sytuacja pod tym 
względem bardzo smutnie. Było kompletne roz­
dwojenie i rozbicie. Obecnie jednak doszło do po­
rozumienia i zgody.

Dn. 10 bm. odbył się w hali Targów Gdańskich 
pierwszy masowy wiec polski w ramach kampanji 
wyborczej. Hala targów była p!ęknie udekorowana 
chorągwiami o barwach narodowych i napisami, 
głoszącemi, że niema porozumienia między Gdań­
skiem a Polską bez uznania praw ludności polskiej 
przez Gdańsk, że zdrajcami są Polacy, którzy się 
wyłamią z pod jednolitego frontu narodow. itd., itd.

Wiadomość o stworzeniu wspólnego jednolitego 
frontu polskiego spowodowała, iż polska ludność 
w Gdańsku niezwykle licznie przybyła na wiec. 
Około 4.500 osób zapełniło halę.

Wiec zagaił prezes komitetu wyborczego, dyr. 
Weichert, który zakomunikował obecnym osiąg­
nięcie zgody wewnętrznej.

Następnie przemawiali kandydaci na posłów : 
dyr. Budzyński, Lendzion i ks. prób. Wiecki. 
Wszyscy mówcy podkreślali, że obowiązkiem  
każdego Polaka w Gdańsku jest oddanie 
głosu w wyborach na listę polską, ponieważ 
wybory zostały przez narodowych socjalistów za­
rządzone, by światu udowodnić, że Gdańsk jest 
niemiecki. W tych warunkach na polską ludność 
spada obowiązek udowodnienia, że w Gdańsku żyje 
silny element polski, który ma do tego Gdańska 
takie same prawo, jak naród niemiecki.

Ks. Wiecki podkreślał ponadto, że narodowi 
socjaliści w swej istocie są antyreligijni, że wo­
bec tego w nadchodzących wyborach rozstrzygnie 
się nietylko pytanie, jakie prawa ma ludność pol­
ska, ale także, jakie prawa ma religja katolicka. 
Wywody spotkały się z entuzjastycznem przyjęciem.

Niemieckim dziennikarzom wiec zaimponował 
zarówno pod względem jego liczebności Polonji 
gdańskiej, jak i ze względu na wzorowy porządek, 
w jakim się odbył.

Na czele listy polskiej do Volkstagu 
stoją pp.: Budzyński, dyrektor państwowych za­
kładów zbożowych w Gdańsku, p. Lendzion, pre­
zes Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i ks. 
proboszcz Wiecki.

m a so n i, a  m a so n i są  t o  la d z ie , k tó r z y  w a lc z ą  z r e -  f l ig ją  k a to lic k ą . Nie było natom iast mowy w kajan iu  
j o tem, że w Polsce dojdzie do tego, co w Meksyku, a ks. 

Jayko tylko wymienił podobne fakty, jak  dążenie do ślubów 
cywilnych, rozwodów itp. Co d o  fe r m e n tu  ze z n a ł, ż e  
fe r m e n t  w śró d  lu d n o śc i p o w sta ł d o p ie r o , g d y  d o ­
w ied z ia n o  s ię , ż e  k ie r o w n ik  sz k o ły , p. N o w o s ie lsk i ,  
zr o b ił d o n ie s ie n ie  p r z e c iw k o  k s. J a y c e  d o p ro k u r a ­
tu r y . N atom iast kategorycznie zaprzeczył, by kazanie mo­
gło wywołać niepokój wśród ludności.

S ę d z ia  po tych zeznaniach zam knął postępow anie do­
wodowe, n ie  d o p u szc za ją c  d o w o d ó w , z a o fia r o w a n y c h  
n a  w s t ę p ie  p rze z  ad w . S y g ie r ic z a .

Po przemówieniu obrońcy sędzia ogłosił sentencję wyro­
ku, którym  uznał osk. ks. Jaykę w innym  w ystępku z art. 
127 i 170 K. K. i za są d z ił g o  na łą c z n ą  k a r ę  a r e s z tu  
p r z e z  6 ty g o d n i i 30 z ł g r z y w n y  z z a w ie s z e n ie m  na 
4 la ta .

O brońca zapowiedział apelację.
Wyrok wywołał wśród licznie zebranej publiczności 

olbrzymie wrażenie. ___________

Porozumienie Wioch z Abisynją.
Rząd włoski zawiadomił oficjalnie rząd an­

gielski, że między Włochami i Abisynją zawarty 
został układ w sprawie pasa neutralnego w rejo­
nie Ualual w celu uniemożliwienia nowych zatargów 
pogranicznych.

W i n c e n t y  Mi g u r s k i .

CZYLI UCIECZKA MOJA Z SYBIRU Z ŻONĄ 
I DW OJGIEM  NIEŻYW YCH DZIECI.

Zdarzenie prawdziwe z 1835 r.

iCiąg dalszy).
Wszystko to dowiedziałem się w Oremburgu, 

gdzie po powrocie moim jenerał gubernator to 
sam mi opowiadał.

Nadszedł nareszcie ten srogi rozkaz do Sara­
towa. Jako pierwszy o nim z życzliwości 
uprzedził nas p. Awerkowicz, który, przesiadując 
prawie po całych dniach z nami, stał się niejako 
domownikiem naszym. Powiedział nam, że pusta 
tylko formalność wymaga, abyśmy dla wyjaśnienia 
tej sprawy do Uralska wrócili,

Z boleścią przyjęliśmy tę wiadomość. To, cze­
gośmy się najwięcej lękali, niestety, rzeczywiście 
się stało. Wracać do nienawistnych nam i za­
gniewanych na nas ludzi było okropnie!... Myśl 
zaś, że nas niezawodnie rozłączą, była zaś dla nas 
prawdziwie zabójcza.

Nazajutrz odwiedził nas gubernator. Na jego 
twarzy malowało się zakłopotanie, dowodzące, że 
to, co nam miał obwieścić i jego wiele koszto­
wało. Zmięszany, długo wahał się i milczał. Lecz, 
gdy żona moja pierwsza oświadczyła: Już wiemy
o wszystkiem i na wszystko jesteśmy przygoto­
wani... on zapewniał nas, że niemniej od nas nad 
tem boleje i czegoś innego oczekiwał. Zapewniał 
nas dalej że na przygotowaniu potrzebnych pa­
pierów do naszego wyjazdu wystarczy trzy dni, po 
upływie których z Saratowa wyjechać musimy. 
Widać, że się czegoś obawiał, albowiem prosił nas, 
abyśmy przed świtem miasto opuścili.

Przyrzekłem zastosować się do jego życzenia. 
Albina zaś, prosząc, dodała, aby nam Mszy św. 
wysłuchać i na cmentarz jechać pozwolił. Na 
pierwsze zgodził się, mówiąc, że sam o tem każe 
zawiadomić ks. Snarskiego, co do drugiego zaś 
błagał ją prawie, aby dla szanowania zdrowia 
projektu tego zaniechała. Żegnając się z nami, 
zalecał, aby nie rozpaczać, mieć nadzieję w Bogu, 
w końcu dodał, że napisze list prywatny do orem- 
burskiego gubernatora, szczególnej jego opiece 
nas polecając, co też rzeczywiście uczynił.

Wiadomość o naszym wyjeździe rozeszła się 
błyskawicznie po mieście — z tego powodu od 
rana do wieczora zjeżdżano się na pożegnanie, 
Różne też produkty nam na drogę przywożono lub 
przysyłano. Z prawdziwem rozrzewnieniem przyj­
mowaliśmy dary tycb poczciwych mieszkańców, 
prosząc, aby wiele nie dawano, gdyż trudno będzie 
zabrać to z sobą. Nic to jednak nie pomagało, 
założono niemi bowiem nietylko nasz, ale i żan- 
darmski tarantas.

Szóstego wreszcie sierpnia o wpół do piątej 
godzinie z rana Albina, Magdusia i ja w jednym, 
dwóch zaś żandarmów w drugim tarantasie jecha­
liśmy do kościoła. Mimo tak rychłej pory spo­
strzegliśmy w mnóstwie okien otwartych kłaniające 
się nam znajome i nieznajome osoby. Z prawdzi­
wą przeto wdzięcznością kłanialiśmy się i my na 
obie strony, a kiedy z wielu okien kwiaty na nas 
rzucano, rozczulenie nasze nie miało granic. W 
takiem usposobieniu weszliśmy w przybytek Pań­
ski i modląc się z rozrzewnieniem, słuchaliśmy 
Mszy św., również prosząc Boga o pomvślność dla 
poczciwych mieszkańców Saratowa. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I ,
N o w e m i a e t o ,  dnia 13 marca 1935 r. 

Kalendarzyk. 13 marca, Środa S, dz., Krystyny.
14 marca, Czwartek, Matyldy Kr.

Wschód słońca g. 5 — 55 m. Zachód słońca g. 17 — 37 m. 
Wschód księżyca g. 11 — 54 m. Zachód księżyca g. 4 — 04 m.

Fałszywi kontrolerzy.
Coraz częściej pojawiają się fałszywi kontrolerzy, którzy, 

przedstaw iając się za urzędników Ubezpieczalni Krajowej, 
zabierają karty  kwitowe, kasują różne sumy za zaległe skła­
dki inwalidowe oraz pobierają od rentobiorców różne w pła­
ty  na rzekome podwyższenie renty. Społeczeństwo ostrzega 
•ię przed wymienionymi osobnikami, a o pojawieniu się ich 
należy donieść policji.

Z m iasta  i  pow iatu .
Spęd bekonów w Biskupcu-Dw orzec

Najbliższy spęd bekonów odbędzie się dn. 19 m arca rb. 
z następ, kolejnością: godz. 7: Krotoszyny, maj. Buczek’
Czachówki, Studa, Bielice; godz. 8 : Lipinki, maj. Babalice, 
Sędzice, Hermanowo; godz. 8.30 Łąkorz, maj. Łąkorek, godz.
0 Skarlin, godz. 9.30 Gryźliny, godz. 10 Wawrowice, godz. 
10.30 Szwareenowo, Wonna, Sumin. Inż. W axmann.

Konferencja wywiadowcza.
N o w e m ia sto . Dyrekcja zwołuje na piątek, 15 bm., 

konferencję wywiadowczą do auli Gimnazjum.
Konferencja odbędzie się w 2 g ru p ac h : dla rodziców

pozamiejseowych o godz. 15-tej (3-ej), dla rodziców z m iasta 
o godz. 19 i pół (7.30).

Porządek dzienny :
1. Sprawy ogólne;
2. wywiad o sprawowaniu się i postępach uczniów.

Dyrekcja.

Kolo obywatelek LOPP.
N o w e m ia s to . Cele i zadania LOPP. znalazły zrozumie­

nie także wśród szeregu obywatelek naszego grodu. Jak się 
dowiadujemy, p. prof. Stan. Gilowska, nanczycielka tu t. 
Gimnazjum państw., zdołała wśród swych znajomych zain­
teresow ać sporo pań tą  z punktu  widzenia państwowego 
dzisiaj tak  ak tualną spraw ą i zwołuje na czwartek, 14 bm„ 
na godz. 19.30 do auli Gimnazjum pierwsze zebranie organi­
zacyjne. Należy się spodziewać, że na zebraniu tem znajdzie 
się mnóstwo pań z m iasta i okolicy, które dotąd] jeszcze nie 
zapisały się na członkinie Koła Pań LOPP.

Matki, które zdawają sob‘ie z tego sprawę, jakie obowiąz- 
ki ich czekają w dziedzinie obrony przeciwgazowej na w ypa­
dek wojny, skorzystają chyba z tej sposobności i wstępować 
będą gromadnie do Miejscowego Żeńskiego Koła LOPP., 
współzawodnicząc w szlachetnej ambicji z obywatelam i, od 
ła t 10 zespolonymi w Miejscowem Kole Obywatelskiem LOPP.

Prezes Miejscowego Koła Obywatelskiego LOPP. ;

Z zebrania Rady Oddziału Pow. Straży 
Pożarnych.

N o w em ia sto . W sobotę, 9 bm., po poł. odbyło się w 
sali posiedzeń Rady Pow. zebran ie Rady Oddziału Pow. \ 
Straży Pożarnych. Zagaił je prezes Rady, p. star. dr. Tom- ! 
czyński, który powitał delegata Żarz. Okr., p. podinsp. Rosz- \ 
czyka z Torunia oraz pp. przedstawicieli Straży Poź. z całe­
go powiatu, poczem krółko scharakteryzow ał żywotną dzia- \ 
łalność Straży Poż., które dzięki swemu poświęceniu ocaliły 
kilkaset tysięcy m ajątku narodowego. Odczytany protokół ‘ 
z ost. zebrania Rady przyjęto bez zmian. Ze sprawozdania \ 
Zarządu Oddz. Pow. wynikało, iż wszystkie placówki Straży 
Poż. pracowały w ub. roku bardzo intensywnie. Spraw 
wpłynęło 391, wysłano 235. Stan kasy jest nast.: dochód 
1459,92 zł, rozchód 1390,76 zł, saldo na rok bież. 69,16 zł. W 
powiecie mamy ogółem 51 placówek, które łącznie posiadają i 
przeszło 800 czł. Zorganizowano „Tydzień S trażacki”. Utwo­
rzono również żeński oddział sam arytańsko-pożarniczy przy * 
s traży  nowomiejskiej. W najbliższym czasie akcja zakłada- : 
uia takich oddziałów przesunie się również na teren  placó- • 
wek wiejskich, dlatego prezes Zarządu, p. Jentkiewicz Bron., ] 
prosił naczelników Straży o pomoc w tej akcji.

W imieniu Komisji Rew. p. Ochocki zdał sprawozdanie, i 
nad ntórem wywiązała się bardzo ożywiona dyskusja. W 
wyniku dyskusji cały Zarząd in corpore złożył swe m anda­
ty. Cenne uwagi na tem at spraw ozdania Zarządu poczynił 
p. insp. Roszczyk. Po dyskusji zebranie jednogłośnie udzie” 
liło absolutorjum  Zarządowi. W skutek ustąpienia całego j 
Zarządu, wybieranego zasadniczo na 3 lata, ze zmianą coroczną 
2 czł., przystąpiono do w y b o r u  zarząd u , n a jp ier w  p r e ­
z e sa . W ysu n ię to  2 k a n d y d a tu r y :  p. w ic e s ta r . B u d n i­
k a  i p. J e n tk ie w ic z a  B ron. Ten o s ta tn i je d n a k  z r z e k ł  
s i ę  k an d yd atu ry , w o b e c  t e g o  p r e z e s e m  Z arządu  w y ­
b ran o  p. w ic e s ta r . B u d n ik a . Ponadto do Zarządu weszli 
pp.: burm. Wojciechowski z Lubawy, Filarski ze Złotowa, 
Kowalkowski i Ochocki z Nowegomiaeta, Lietz z B ratjana 
oraz Czarnecki M. z Nowegodworu. Do Komisji Rew. weszli 
pp: insp. Zakł. Ubez, Wzaj. Biegański z Nowegomiasta jako 
przewodn., Barczewski z Kulig i Przeczewski z Mroczna jako 
czł., oraz Szulc Stan. z Nowegomiasta i Kowalewski z Mfo- 
czna jako zastępcy. Jako delegaci do Rady Okręgowej w 
Toruniu wchodzą z urzędu Prezes zarządu, p wicestar. B ud­
nik oraz z wyboru pp: Kłosowski z Łąkorza i Kokoszyński
Józef z Nowegomiasta. Upoważniono Zarząd do opracow a­
nia planu działalności na rok 1935-6 i po zatwierdzeniu tegoż 
przez Zarząd Okr. w Toruniu, do wprowadzenia go w czyn. 
Uchwalono jednogłośnie budżet w doch. i rozch. na 2000 zł. 
Dłuższą chwilę poświęcono sprawie Zjazdu Wojew. w Toru­
niu i Zjazdu Pow. w Nowemmieście. Łącznie z tem wspo­
m niano też o uroczystości 50-lecia istnienia Straży Poż. w 
Nowemmieście.

Ponieważ Zw. Straży Pożarnych uznano za tow. o w yż­
szej użyteczności pubL, wchodzi obecnie w życie n o w y  
s t a tu t  S tr a ży , uchwalony przez Związek i zatw ierdzony 
przez Radę Ministrów. W szystkie placówki muszą do 15. 4. 
br, przeprowadzić wybory nowego Zarządu i przyjąć nowy 
s ta tu t. Wszelkie formalności, z tem związane, wyjaśniał 
p. insp. Roszczyk. Szczególną inowacją w nowym statucie 
jest u z a le ż n ie n ie  S tra ży  od  w ła d z  a d m io ist, p ań stw ., 
które mają kom petencje zatw ierdzania władzy Strażackich.

W wolnych wnioskach p. S tarosta p o d z ię k o w a ł,  
p. J e n tk ie w ie ż o w i  B ron . za jego dotychczasową d z ia ­
ła ln o ś ć  w Z a rzą d zie  O ddz. P o w . N astępnie omawiano 
jeszcze kwestję ubezpieczenia Straży, strażaków  i sprzętu, 
o  czem informował zebranych insp. Zakł. Ubezp. Wzaj., 
p. Biegański.

Po wyczerpaniu porządku obrad p. Prezes Rady podzię­
kował "wszystkim za liczny udział, za zainteresow anie tokiem 
obrad i zam knął zebranie strażaebiem  .Czołem 1». Następnie 
odbyła się jeszcze konferencja naczelników rejonow ych.

Z targu.
N o w em ia sto . Na wtorkowym targu  płacono : za pół 

kg. m asła 1—1.10 zł, mdl. jaj 80—90 gr, kaczki 2.80—3 zł;

pozatem drobin wogóle n!* by;z W ó ^ p S d & W w  i ru c h T y ł 
d.°0 4 zł, drzewa 3 3.50 zł. vpadającyna środę jarm ark, 
bardzo mały, co spowodował pn.. , łacono za beko* ' 26 ,

Równocześnie na targow isku v , ki .,n ,n _’
świnie tłu ste  2 5 -3 0  zł za .tr .,  w a r ib i^ klfif  zł h“ Ł’.  
sięta 1 8 -2 0  zł para, cielęta 5 - 1 0  zł. S„ 
gdyż rolnicy, ze względu na zwyżkę cen, ^  *
wyższe ceny. Ruch bardzo ożywiony.

Da odcinku pomiędzy Chałupam i a Kuźnicą, gdzie wydmy, 
podm yte podczas burzy 17 lutego rb., uległy dalszemu zni­
szczeniu. Narazie trudno  ustalić szkody, gdyż wzburzone 
fale zalewają plażę i dochodzą do wydm.

Pod kąpieliskiem Ju ra ta  potworzyły się głębokie wyrwy. 
Najmniej ucierpiał sam koniec półwyspu.

Z dalszych  stron
Niemcy się organizują.

R yw ald zib . W ub. niedzielę odbyło się zebranie N i . /11’ 
ców z pod znaku „ J u n g d e n tsc h e  P a r te i für Polen*, 
zwołane przez Hostm ana Güntera, kupca z Jabłonowa. Na * 
zebranie przybyło przeszło 120 Niemców z okolicy, którzy 
wysłuchali z zainteresowaniem  referatów  przywódców tej 
or-anizacji. Ma ona na celu z e s p o le n ie  w sz y s tk ic h  
N iem ców , zamieszkałych na terenie Polski. Z wielkim kry ­
tycyzmem referenci wyrażali się o k o n k u r e n c y jn e j o r g a ­
n iz a c ji „ D eu tsch e  V e r e in ig u n g ”, której działalność roz­
przestrzenia się tylko na b. dzielnicę pruską. Właściwym i 
celem zebrania było zorganizowanie w tej okolicy koła, które ? 
też utworzono pod nazwą „J. D. P. Ost-grupe Płowęż” 
z s ie d z ib ą  w  R y w a ld z ik u  i wybrano Zarząd. Na zakoń­
czenie odśpiewano hymn „ J a n g d e u tsc h e  P a r te i” i wznie­
siono okrzyk: „H eil P iłsu d sk i*  i „H eil H it le r ”. Szczę- ]
śliwi ci Niemcy, mają oni jednak w Polsce d ob rze!...

Nieszczęśliwy wypadek.
K r o to sz y n y . Dn, 11 bm. roln. Józ. Dąbrzalski podczas 

wożenia z pola słomy spadł z woza tak  nieszczęśliwie, że 
złamał nogę. Pierwszej pomocy udzielił nieszczęśliwemu p. 
dr. Nowak z Bielic. Wkrótce potem wezwany z Nowegomia- l 
sta samochód sanitarny P.C.K. przewiózł nieszczęśliwego do 
szpitala w Nowemmieście. Pojawienie się w naszej wsi po- \ 
raz pierwszy samochodu sanitarnego wywarło na miejsc, lud- ? 
ność miłe wrażenie. 1

Utonięcie czy halucynacja?!
O s tr o w ite .  We wsi i okolicy rozległa się pogłoska, ja ­

koby 4 bm. u tonęła w jez. Ostrowickiem nieznana niewiasta, f 
którą na chwilę przed utonięciem widział młynarz Rich. Sta- ? 
cbel, idący do swego w iatraka. Jezioro to leży głęboko w 

• dole 1 niewiasta zniknęła młynarzowi z oczu. Gdy ten przy­
był nad jezioro, niewiasty już nie było, przypuszcza więc, źe 
popełniła samobójstwo przez utonięcie. St. pobiegł naw et 
do domu po bosak, którym  rozpoczął poszukiwania pod lo­
dem, lecz bezskutecznie. Nadmienić należy, że St. miał już 
podobne „widzenia”, które okazały się halucynacją. Przy­
puszczać należy, że i tej nieznanej niewiasty w rzeczywistości 
nie było. I

iZ Pomorza.
Doniesienie.

B r o d n i c a .  B ard zo  w a żn ą  u m o w ę  zaw arł 
Z arząd m ia s ta  B r o d n ic y  z p r z e d s ta w ic ie la m i 1 
U b e zp iec za ln i S p o łe c z n e j . P o d łu g  t e j  u m o w y  p r z e -  ? 
ch od zi b u d y n e k , p o b u d o w a n y  w  r. 1928 f 
d la  K a sy  C horych , n a  w ła sn o ść  U b e z p ie c z a ł-  1 
ni, a te m sa m e m  p o z b ę d z ie  s i ę  m ia s to  d łu g u  317.000 | 
zł, k tó r y  in a c z e j  w  r. 1938 m u s ia łb y  b y ć  z a p ła c o n y . I 
Tak w ię c  n ie z b y t  s z c z ę ś l iw e  p o c ią g n ię c ie  d la  B ród- I 
n ic y  w  1928 z o s ta ło  z lik w id o w a n e .

Naiwność swoją przepłaciła 100 zł.
B rod n ica . Podczas ostatniego jarm arku pew na niewia­

sta wiejska wręczyła na ul. Kopernika nieznanem u sobie 
mężczyźnie banknot 100 zł celem zmiany na drobne. Spry­
ciarz, będąc w posiadaniu banknotu, znikł m om entalnie jak 
kam fora na podwórzu. I szukaj tu  w iatru  w polu.

Wycięcie lasu bez wiedzy w łaściciela.
D zia łd o w o . Z. Komornik donoszą nam, źe rolD. p. 

Brandtowi wycięto kilkadziesiąt drzew 40 letn. lasu. W to ­
ku dochodzeń okazało się, źe Zarząd Miejski pod dozorem j 
leśn. Szwocha wycina drzewo na kopalniaki, przyczem wido- 
cznie Sz., nie znający granic terenu miejskiego, wszedł na 

; teren sąsiedni p„ B., którem u nieum yślnie wyrządził szkodę.
Poszkodowany domaga się w ynagrodzenia za wyrządzoną 

i mu szkodę, którą będzie m usiała ponieść gmina. Wysokość 
szkody narazie jest nieznana.

i
Aresztowanie adwokata.

D zia łd o w o . Sensacją dnia 12 bm. było aresztowanie 
adw. dr. Mączyńskiego, którego policjant miał doprowadzić 
do Starostwa. W dniu tym dr. M. miał rozprawy w Sądzie, I 
a w południe przesłuchanie chorego w szpitalu św. Kaszub- 

; skiego w procesie dyscypl. leśnika miejsk. Brzezińskiego.
0  godz. 2 po poł. zgłosił się policjant u dr. M. i oświadczył, 
że na zarządzenie p. Starosty ma go doprowadzić przym uso­
wo do Starostwa. W towarzystw ie poi. dr. M. udał się do 
kancelarji po akta podręczne, a w drodze do Starostw a p o ­
licjant jak i zjawiający się urzędnik cyw. przeprosili dr. M., 
oświadczając mu, że niepotrzeba zjawiać się do S tarostw a, 
gdyż p. S tarosta uchylił swoje zarządzenie, gdyż przesłucha­
nie okazało się niepotrzebne. Dr. M. uznaje to za gwałt, po­
pełniony na praw ach adwokackich; uważa to jako u trudn ie­
nie mu obrony swego klienta, wobec czego spraw a ta  zna j­
dzie się na właściwem miejscu.

Coraz to ciekaw iej się  robi.
M ło d o n iem c y  ch cą  u czc ić  im ie n in y  M arsza łk a .
T czew . Ze Tczewa donoszą do warsz. „Dzień Dobry“, 

że partja  Młodoniemeów w powiecie tczewskim czyli t. zw. 
„Jungdeutsche P arte i“ z okazji im ienin marsz. Piłsudskiego 
w dniu 19 marca zamierza publicznie zam anifestować swą 
lojalność wobec Państw a Polskiego oraz swą cześć dla osoby 
M arszałka. W tym  celu Jungdeutsche Partei czyni przygo­
tow ania do publicznego w ystąw ienia w zwartym  szyku
1 m undurach na ulicach m iasta Tczewa. W defiladzie wy­
stąpić ma około 500 członków.

Tragiczna śmierć kominiarza.
K artu zy . Kominarz Kruszę z Przodkowa, 24-letni ka­

waler, idąc wieczorem od pracy do domu, udał się z Mi- 
szewa dla skrócenia sobie drogi przez pola. Z powodu pa­
nującej wichury śnieżnej i ciemnicy zbłądził na łąkę, zalaną 
wodą na wysokość około 30 cm., upadł tam na tw arz i u to­
nął. Odnaleziono go dnia następnego.

Śmierć na zabawie.
R ó żk o w o , pow. kartuskiego. Podczas zabawy kursu ośw. 

przeszk. pow stała bójka, w czasie której kierownik szkoły po­
wszechnej, Alfons Janowski, wystrzałem  z rewolweru po łoży ł- 
trupem  W ładysława A rndta. Trzej inni uczestnicy bójki 
doznali ciężkich obrażeń. Policja aresztow ała Janow skiego. 
Powodem aw antury  były osobiste porachunki.

Burza na wybrzeżu.
W y d m y  u le g ły  d a lsz e m u  z n isz c z e n iu .

Ostatnio szalała nad polskiem wybrzeżem morskiem wiel­
ka burza, k tóra najgroźniej srożyła się na mierzei helskiej

„Imieninowe* w ystępy dzieci szkolnych.
L ublin . Do tegorocznych obchodów 19 m arca w pro­

wadzono szereg nowych urozmaiceń.
Zostało mianowicie zadecydowane, że poszczególne ln- 

belgK 6 ! zk,oły średnie mają rozjechać się po wioskach i tam  
u rzą d za j1 aKademie* Szkoła lubelska urządzić ma akadem ję 
w Bisk^Difc^cll, . 8zkoła zgromadzenia kupców pojadzie na 
występy do Niedrzwicy, szkoła p. Arciszewskiej będzie się 
popisywać w P ias* '8ch- Inne 8zkoły otrzym ały również tego 
rodzaju przydział. . . r .

W sprawie tej pisze mit,# SC0W^ »*■* . L ubelsk i:
„Nie wydaje nam się, ab> używame młodzieży szkolnej 

do tego rodzaju propagandy zftJTlieJSC0W6j było słuszne 
i uzasadnione. Pominąwszy już n a we  ̂ kw estję łatw ych 
przeziębień — w ysyłania młodzieży 8zkvdneJ z prelekcjam i 
na wioski jest czemś bez precedensu.*

K Ą C I K  R A D  J O  W Y
A u d y c je  P o ls k ie g o  R adja  w  W a r sz a w ie .

C zw a rtek , dn. 14. III. 6.30 Audycja poranna. 8.00, 
12.05 Audycja dla szkół. 12.30, 13.10 XIX-ty Koncert Szkol­
ny z Filharm. Warsz. 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Dzień, 
połudn. 13.45 „Z rynku pracy”. 15.45 Płyty. 16.00 Muzyka 
z Krakowa. 16.30 Pogadanka w języku francuskim . 16.45 
Płyty. 17.00 Reportaż z Zakładu Chemji Lekarskiej Uniwer. 
Jagiellońskiego w Krakowie. 17.15 Słuchowisko. 17.50 Po­
radnik sport. 18.00 Utwory skrzypc. 18.15 Szkic literacki. 
18.30 „Skrzynka ogólna”. 18.45 Płyty. 19.15 „Kącik dla mło­
dzieży wiejskiej”. 19.30 Wiad. sport. 19.35 Płyty. 19.50 Felj. 
aktualny. 20.00 Muzyka lekka ork. P. R. 20.45 Dzień, 
wiecz. 20.55 „Jak pracujem y i żyjemy w Polsce”? 21.00 
Koncert muzyki węgierskiej. 22.15, 23.05 Muzyka tan . 23.30 
Odczyt w języku francuskim  pt. „Działalność kobiet w par- 
lam encie polskim “.

P ią te k , dn. 15 III. 6.30 Audycja poranna. 8.00 
Audycja dla szkół. 12.05 Płyty. 12.50 Chwilka dla kobiet. 
12.55'Dzień, połudn. 13.00, 15.45 Koncert. 16.30 Audycja dla 
dzieci. 16.45 Pieśni. 17.00 „Przyjaźń w okresie dojrzewa­
n ia”. 17.15 Recital fortep. Velty Vait. 17.40 Audycja dla 
chorych ze Lwowa. 18.10 Fragm ent z tragedji Schillera pt. 
„Dziewica O rleańska”. 18.45 Płyty. 19.15 Skrzynka poczto­
wa roln.“. 19.30 Wiad. sport. 19.35 Płyty. 19.50 Felj. ak tu ­
alny. 20.00 „Jak spędzić św ięto”? 20.05 Tr. z F ilharm onji 
fragm entu przedostat, koncertu z konkursu skrzypcowego 
w Warszawie. W przerwie Dzień, wiecz. oraz „Jak pracu je­
my ł żyjemy w Polsce”? 22.30 Recytacje poezyj. 22.45 
„Przyczyny prosty tucji“ — odczyt. 23.05 Muzyka tan.

P ro g r a m  P o ls k ie g o  R ad ja  S. A. r o z g ło śn ia  
p o m o r sk a  w  T o r u n i u .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
C zw a rte k , 14 III. 7.50 Wskazówki prakt. 13.55 Prze­

gląd giełd. 18.30 Chwilka spoi. 18.35 „Pierw otna ku ltu ra  
słowian na Pom orzu”. 18.50, 19.15 Płyty. 19.25 Wiadomości 
sport, z Pomorza. 22.00 Koncert reklam.

P ią te k , 15 III. 7.50 Wskazówki praktyczne. 13.55 Prze­
gląd giełd. 14.00, 14.20 Płyty. 18.30 Koncert reklam. 18.45 
Płyty. 19.15 Wiad. gosp. 19.25 Wiad. sport, z Pomorza.

Pozatem transm isje z innych polskich stacyj.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Walne zebranie Kola Obywatelskiego LOPP.

N o w e m ia s to . W sobotę, 16 bm. o godz. 19 i pół (7.30) 
odbędzie się w auli Gimnazjum walne zgromadzenie miejsc. 
Koła Obywatelskiego LOPP. z następującym  porządkiem 
dziennym :

1. Zagajenie;
2. przeczytanie protokółu z ostatniego walnego zgrom a­

dzenia ;
3. wybór przewodniczącego zebrania ;
4. spraw ozdanie: a) prezesa ; b) sekretarza ; c) skarbnika ;

d) komisji rewizyjnej.
5. wybór nowego zarządu ;
6. wolne głosy.
U w aga: W razie niestaw ienia się dostatecznej s ta tu tem

przepisanej ilości członków na wyznaczoną godzinę dia 
Walnego Zgrom adzenia odbędzie się następne zebranie 
pół godziny później, którego uchw ały obowiązują bez wzglę­
du na ilość członków. Zarząd.

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH
B y szw a ld  w sobotę o godz. 3 po poł. Przybędzie 

in struk to r TRP, v
S a m p ła w a . Walne zebranie 14 m arca br. w salce parafj.

0  godz. 8 msza św. za zm arłych członków. O godz. 9 zebranie.
T. R. P.

Baczność Pszczelarze !
L ubaw a. W niedzielę, dnia 17 bra,, o godz. 15-tej, od­

będzie się w lokalu p. Stiensa zebranie Tow. Pszczelarzy na 
Lubawę i okolicę. Na zebraniu zapaść ma decyzja odnośnie 
do zmienionej sytuacji, powstałej w skutek  podwyższenia 
cenv cukru ulgowego o 20 gr. za 1 kg. Dlatego też obecność 
każdego członka, który poprzednio cukier zamówił, jest n ie­
odzowna, celem ustalenia, w jakiej ilości w ysłane już zamó­
wienie podtrzym ać należy i uiszczenia dodatkowej, związanej 
z tem ewentl. dopłaty. Zarząd.

M asonerja w A ustrii traci grunt 
pod nogami.

Wiedeń. Według doniesienia dziennika „Wie­
ner Neueste Naehricbten”szeregi raasonerji austriac­
kiej uległy wielkiemu przerzedzeniu. W samym 
tylko Wiedniu w ciągu ostatniego roku wystąpiło 
z lóż przeszło 600 członków, a wśród nich wielu 
urzędników państwowych, lekarzy, adwokatów
1 innych przedstawicieli wolnych zawodów. Liczba 
lóż wiedeńskich — 22 — pozostała nie zmieniona, 
ale zato zmieniła się bardzo ich struktura wew­
nątrz, a ponieważ wskutek występowania Aryjczy- 
ków, ogromnie wzrósł procent członków' pochodze­
nia żydowskiego, niektóre z lóż wiedeńskich 
składają się prawie wyłącznie z żydów. Na pro­
wincji porzucanie wolnomularstwa przybrało tak 
wielkie rozmiary, że wszystkie loże prowincjonal­
ne musiano zamknąć z braku członków.

Oby w Polsce tak było !



Zacięte walki domowe 
w Grecji.

Na froncie macedońskim wojska rządowe 
odniosły zwycięstwo. — Sforsowanie rzeki 
Strumy. — Zajęcie Serresa. — Okręt wojenny 

„Heli“ i dalsze miasta macedońskie 
w rękach rządowych. — Veniceios uciekł.

Wiedeń. Agencja ateńska opublikowała 
komunikat, w którym stwierdza, że woj­
ska rządowe sforsowały rzekę Strumę po na­
prawieniu uszkodzonego mostu w okolicy miejsco­
wości Orlianko, mimo zawziętego ognia artylerji 
powstańczej. Ponad 200 powstańców zostało wzię­
tych do niewoli. 5 dział wpadło w ręce wojsk
rządowych. .

W poniedziałek rano wojska te zajęły miasto
Sidirokastron.

Do kwatery głównej gen. Kondylisa przybyła 
delegacja miasta Serres, która potwierdziła, że 
wojska powstańcze opuściły je w popłochu. De­
legacja prosiła dowództwo o natychmiastowe zaję­
cie Serresu. Powstańcy odjechali w kierunku
miasta Drama. .

Wiedeń. Według doniesień z Aten, krążownik 
„Heli”, którego w niedzielę zbombardowały samo­
loty rządowe, został opuszczony przez powstańców, 
a jeden z oficerów, wiernych rządowi, przejął do­
wództwo i zażądał równocześnie drogą radjową 
od władz marynarki greckiej instrukcyj.

Wojska rządowe zajęły miasta Dedeagacz 
i Komitini, Powstańcy są zupełnie w rozsypce.

Kavalla również padła.
Ateny. Agencja ateński donosi • Wobec za­

jęcia Dramy i Kavalli przez wojska rządowe ope­
racje wojskowe w tej części kraju są ukończone.
Sztab powstańców schronił się  na terytorjum  

bułgarskie.
Sofja. Cały sztab powstańców greckich w 

Tracji i Macedonji z generałem Kamencsem na 
czele złożył broń na posterunku granicznym buł­
garskim Magasa. Wraz z generałem Kamenosem 
złożyło broń dwóch pułkowników, 4 podpułkowni­
ków, 6 kapitanów, 6 poruczników i gubernator 
Tracji.

Venicelos uciekł.
Jak donoszą z Aten, Venicelos na krążowniku 

„Averow* odpłynął z wyspy Krety i schronił się na 
jedną z wysp Dodekanu, będącego pod władzą Włoch

Wilki zagryzły chłopaka i  konie.
G rodn o. Na drodze z Grodna do Augustowa pewien 

leśniczy, jadący saniam i ze swym 9 letnim  synkiem, został 
oblężony przez stado zgłodniałych wilków. Leśniczy za* 
strzelił jednego z nieb, a inne uciekły w popłochu. Leśniczy 
zszedł z sani, aby ściągnąć skórę z zabitego drapieżnika. 
W tedy konie przestraszyły się i pobiegły z saniam i do lasu. Po 
długich poszukiw aniach znaleziono w lesie sanie, a obok nich 
zupełnie ogryzione kości synka leśniczego i obu koni.

Jakim i ludźmi posługuje się  B. B.?
Szpieg austrjacki, który wydawał Polaków  
wrogowi na śmierć — redaktorem sanacyj­
nego organu w Jarosławiu oraz wielkim  
i gorąco polecanym działaczem sanacyjnym.

Interpelacja Klubu Narodowego do Pana M inistra Spraw 
W ewnętrznych i Pana Ministra Sprawiedliwości w sprawie 
szpiega — redaktora Mendla Sehiffmanna w Jarosław iu.

„Gazeta W arszawska” z dnia 21 kwietnia 1934 r. podała 
szczegóły, dotyczące sz p ie g a  M endla S eh iffm ann a, k tó ­
ry  w yd aw ał P o la k ó w  na śm ie r ć  zb irom  a u str ia c k im  
w  cz a s ie  w o jn y  św ia to w e j , a o b e c n ie  j e s t  w y d a w c ą  
i „redaktorem** ty g o d n ik a  „E k sp ress J a r o s ła w s k i“ w  
w J a ro s ła w iu . O ty m  S ch iffm a n n ie , k tó r y  j e s t  m ę ­
żem  za u fa n ia  z n a n e g o  sk ąd in ąd  Pp. M in istrom  m ie j ­
s c o w e g o  s ta r o s ty  W ąsa , p isa ł k r a k o w sk i „I. K. C.“ 
d nia  28. 10. 1929 w  n u m e r z e  298, co  n a stę p u je ;

„Wśród dokumentów, opublikowanych przez „Tygodnik 
Jarosław ski, znajduje się również list, skreślony przez 
obecnego „redaktora” Sehiffmanna do Prezydjum Sądu 
Obwodowego w Rzeszowie, w k tó r y m  S ch iffm an n  p r z y ­
zn a je  s ię  z ca ły m  cy n iz m e m  do sp e łn ia n ia  o h y d ­
n y ch  o b o w ią zk ó w  k o n fid e n ta  i  sz p ie g a  K -S te lle .  
Z dum ą p isz e , ż e  ś le d z tw a , p ro w a d z o n e  p rzez  n ie g o  
p rze c iw k o  P o la k o m , o sk a rż o n y m  o  p ra cę  w  ta jn y c h  
org a n iza cja ch  n ie p o d le g ło śc io w y c h , m u s ia ły  n a tu ­
r a ln ie  za k o ń czy ć  s ię  w y r o k ie m  ś m ie r c i”.

O ryginalny t e n  d o k u m e n t h ań b y  zn a jd u je  s ię  
o b e c n ie  w  a k ta c h  Sądu  O k r ę g o w e g o  w  P rz em y ślu  
do L. St. 484|15|4—Z 62|15.

T em u  to s z p ie g o w i a u s tr ja c b ie m u  w y s ta w ił J a r o ­
s ła w sk i O k r ę g o w y  K o m ite t  BBW R. w  J a r o s ła w iu  
dokum ent z datą 12, 2. 1931. L. 248j30, w którym d z ię k u je  
sz p ie g o w i za „p op arcie  id e o lo g j i  o b o zu  M arsza łk a  
P iłs u d s k ie g o ”.

Dokument ten potwierdził w całej osnowie i dodał, że 
z a s łu g u je  n a  p o p a rc ie , z a s tę p c a  s ta r o s ty  ja r o s ła w ­
sk ie g o , G ross M arjan, k tó ry  o o p isa n e j  sp r a w ie  j e s t  
d o k ła d n ie  p o in fo rm o w a o y , p rzez co  z d y sk w a lif ik o ­
w ał s ię  ja k o  u rzę d n ik  p o lity c z n y  P a ń stw a  P o ls k ie g o  
i za to winien być p o c ią g n ię ty  do o d p o w ie d z ia ln o śc i.

Temu samemu Schiffmannowi wystawiła R ada P o w ia ­
to w a  BBW R. w Jarosław iu d o k u m e n t z d a tą  12. 1. 1934 
L. 1S34, który w odpisie załączamy z tern, iż ten „ za s łu g u je  
na b ez w z g lę d n e  p o p a r c ie  m a te r ja ln e  n a sz y c h  p r z e ­
ło żo n y ch  w ład z o r g a n iz a c y jn y c h “.

Dziwnym zbiegiem okoliczności dokum ent ten p o d p isa ł  
p r e z e s  p o w ia to w y  BBW R . W ład. G a w eł, k tó r y  o s z u ­
k a ł S karb  P a ń stw a  na 141.000 z ło ty ch , a  co  z o s ta ło  
p o d a n e  Pp. M in istrom  do w ia d o m o śc i p r z e z  naszych 
Kolegów w innej interpelacji sejmowej.

P ism a  w ład z BBW R., w y r a ż a ją c e  u z n a n ie  M en- 
d lo w i S ch iffm a n n o w i i p o lec a ją c e  g o  w ła d zo m  p a ń stw o ­
w ym , z a łą cz a m y  w  o d p is ie .

Interes publiczny wymaga, aby  winni tego stanu rzeczy 
urzędnicy adm inistracyjni, a w szczególności starosta Henryk 
Wąs i zast. starosty  Marjan Gross pociągnięci zostali do od­
powiedzialności dyscyplinarnej.

Podpisani zapytują W W. Ministrów Spraw W ewnętrznych 
i Sprawiedliwości :

Czy zechcą położyć kres tej n ie s ły c h a n e j  d e m o r a li­
za c j i Życia p u b lic zn eg o  ? In terpelanci.

Sytuacja gosp. we Włoszech coraz trudniejsza. 
Trzy w ielkie banki włoskie nie płacą 

dywidendy.
Rzym. Trzy wielkie banki włoskie: Banea

Commerciale Italiana, Credito Italiano i Banca di 
Roma postanowiły na zebraniu rad nadzorczych 
nie wypłacać dywidendy za rok 1934.

Król Sjamu ustąpił.
W tych dniach król Sjamu w Azji zrzekł się 

swej korony, a w miejsce jego obrany został jego 
11-letni bratanek Ananda.
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Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 

w Poznaniu.
z d tJa  12. 3. 1935 r.

W o ł y :
Pełnom ięsiste wytuczone nieoprzęane . 
Mięsiste tuczone młodsze 
Mięsiste tuczone starsze .
Miernie odżywione 

B u h a j e :
W ytuczone pełnom ięsiste 
Tuczone m ięsiste . . . .  
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione 

K r o w y :
W ytuczone pełnom ięsiste .
Tuczone mięsiste 
iNietuczone dobrze odźyw ^ne 
Miernie odżywione 

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 
Tuczone cielęta . . . .  
Dobrze odżywione . . . .  
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
W ytuczone pełnom ięsiste .
Tuczone mięsiste .
Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
Maciory i późne kastra ty  
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi

50— 54 
44- 48 
36 — 42 
28— 32

4 6 -  48 
40— 44
36— 38 
28— 30

46— 50 
40— 42
24— 28 
20— 22

56— 64 
50— 54 
44— 48 
38— 42

5 0 -  54 
44— 48 
36— 42 
28— 32

26— 30 
24— 26

68— 72 
60— 66 
56— 58 
50— 54 
54— 64

GIEŁDA ZBO ŻO W A W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 13. 3.

Płacono w złotych za 100 kg.
Zyto 15.25— 15.50
Pszenica 15.75— 16,25
Jęczmień 20.25— 21.00
Owies 14.75— 15.25
Mąka żytnia 20.75— 21.75
Mąka pszenna 65 proc. 24.00— 24.50
Otręby żytnie 10.75— 11.25
Otręby pszenne 11.50— 12 00
Rzepak zimowy 41.00— 44.00
Rzepik latowy 38.00— 40.00

GIEŁDA W A R SZA W SK A
Dolar 5.271!* ; frank francuski 34.97 ; frank szwajcarski 

172,10; fun t szterling 25.06; m arka niemiecka 213,40; koron® 
czeska 22.15.

Za redakcję odpowiedzialny: Wacław Weilandt w Nowemmieście.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W rasie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczę*!« 
-isma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedcstarczowre 
numerów lub odszkodowania.

Za nadesłane nam wyrazy współczucia 
z powodu śmierci ukochanego syna ś. p.

Paw ła
za udział w pogrzebie Wiel. Duchowieństwu, 
p. Dyr.tut. Gimnazjum Dr. Komassie, uczniom 
i wogóle wszystkim składa najserdeczniejsze

„Bóg zapiać“
Rodzina M ałkow skich.

Nowemiasto, w m arcu 1935 r.

WSZYSTKO,
co do p o s t ę p o w e g o  

pszczeinictw a potrzebne,
n rn lf tn ^  — — —

Księgarni J. B U Ł K A
w  B R O D N I C Y .

Makuchy lniane 
Makuchy słonecznikow e  
Mączkę makuchową 44 proc.

(składającą się z makuchów sojowych, 
orzecha ziemnego i zia o almowych,

Otręby pszenne szale  
Otręby żytnie

poleca

„R O L N I K” Spółdz. roln.-handi.
L u b aw a, tel. 39. N o w e m ia s to , tel. 49.

Polecam y z nowej p rzesyłk i

KARTY DO GRY
IP

Uwaga R o ln icy !
R O L N I K Ó W ,  których obszar jest poniżej 

300 mórg (t.j. kategorja A), a którzy mają w pod­
pisanym Banku dług wekslowy względnie hipoteczny, 
z przed 1. lipca 1932, prosimy o przybycie do biura 
Bankowego celem omówienia ulg i korzyści, z któ­
rych możecie korzystać przez zawarcie układu na 
Bank Akceptacyjny. W zasadzie są następujące ulgi:

1. Termin spłaty długu rozkłada się na 14 lat.
2. Odsetki obniża się na najbl. 2 lata na 4l/2 %.
3. Weksli przez czas trwania układu, t.j. 14 lat 

nie brak odnawiać.
Nowemiasto, dnia 7 m arca 1935 r.

Bank Ludowy w  Nowem mieście.
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PIŁKI GUMOWE
w różnych gatunkach i wielkościach 

polecamy z nowych przesyłek 

po cenach bardzo niskich.

D rw ęca“ Księgarnia Nowemiasto,i f
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ORGANKI
w  ró ż n y c h  g a tu n k a c h
polecamy

„ D R W Ę C A “, Księgarnia NOWEMIASTO.
6— 8.000 zł na L hipotekę 

na dom handlow y
poszukuję

od zaraz.
K to? wskaże eksp. „Drwęcy“ 

Nowemiasto.
S t r z i i

sprzedam.

Ks. Komkowski
S k a r lin .

W ydzierżawię
w dobrem położeniu kuźnię 
pojedynakowi. D ejn a ,

T a r g o w isk o .

Pasjansowe: 
H e t o m :

(Bridge, Poker, W hist — Rnmmy.)
W ydanie luksusowe — złocone rogi — w 
podwójnem etui wraz z Jolly Jokrem  oraz 
w w ydaniu zwykłem.

(form at mały) w w ydaniu lukeusowem — 
rogi złocone. — W podwójnem etui.

w w ydaniu zwykłem i lepszem

„ D r w ę c  a” K sięgarn ia
N o w e m ia sto .

i
N O W O Ś Ć

Jako nowość otrzym aliśmy na 
skład w wielkim wyborze

Detektory stałe
bez wymiany kryształków.
Każdy detektor gw arantowany.

„ D R W Ę C A "  Księgarnia
n o w e m i a s t o .

U  W A  G A l U WA G A r

N ajtańsze ź ró d ło  zakupu !
POLECAMY :

PORCELANĘ STOŁOW Ą — SZKŁA STOŁOW E  
FA JA N SE  oraz w s z e lk i  s p r z ę t  k u c h e n n y

w najlepszych gatunkach

F-a P O R C E L A N A .  Brodnica,
Rynek 10. — Obok Bazaru.

Z powodu przeprowadzki 
wyprzedam  

moje całkowite urządzenie. 
L e cz k o w sk a , G rod ziczn o .

Sprzedam
narzędzia

kowalskie. J a n  O tręb a ,
P u s tk i,  p. Radomno.

Służącę
uczciwą i s łu ż ą c e g o  potrze- 
buję od zaraz.

W iśn ie w sk i Adam* 
T a rg o w isk o *

F O R M U L A R Z E
poleca

K sięg a rn ia  „Drwęca®*


